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W iadomości K rajow e .
W , I L N O.

W e środę, dnia 5 t. m., jako w dzień W y - 
sokic-t lipieniu Nayjaśnieyszey Cesarz o WE Y J ey - 
2ѴІОЗС1 E lżbiety Alexiejew ny , zrana odprawiło się 
nabożeństwo we wszystkich kościołach i spaw ane 
*bv>o Te D e u m  Landamus. 4 W ieczorem  miasto cale 
było oświecone. __________

F  R А К С V A.
P ary z , dnia  25 sierpnia 

(z Gazetу  W arszawskie у.)
M inistro wie bhateaubriand . Peyronnet i  mar- 

Sjj-akl Xiążę Belluno , pracowali z Królem Jm cią 
W przedmiocie irteressów  zagranicznych i woyny.

Dziennik Gwiazda donosi z /&*?, pod u 17 
b. m,: Stojąca tu  kompania wolty;’erów 45go
pólku, wyszła dziś rano do Hospitalet, 7kąd, jatŁ 
btychać, uda sie u. rozpoznanie gór m iędzy A n-  
>*эг. a i doliny Carol, gdzie ' kilku dni snują się 
bandy gieriliasów koustytucyy ych, i biorą okup 
od przejeżdżających. Dziś po południu wyszły z Ląd 
tak? pozostałe Ауѵіе kompanie do M er mis i H o -  
sr taU11 a g ./ardya nkrodowa odbyVv a służbę. Przy- 
czvną tego wyyścia są zapewne wiadomo' i z Cer- 
donna. Mieszkaniec tam eczny , k tóry  przybył z 
la Tour ііг Carol, oświadczył, . konstytucyonisci 
r i  w Bagno ro przynaym niey zdaje się bydź za­
ra z ę  snem. ь а у  się dowiedziano, U M ilans 1 Llo- 
bera, pobici przez m arszałka M oncey, zwróoi.l? się 
ku Urgelowi, natychm iast waleczna nasza gw ar­
k a  narodowa departam entowa, połączywszy się z 
celnikam i i batalionem 5 igo pólku, ruszyła na gra­
nicę Cerdanii francuzkiey, gdzie się już mieszkań­
cy uzbroili i zebrali z okrzykam i: -Mec/t żyje
Królh*

Czytam y w tym że dzienniku Gwiazda, iż nasz 
m inister in te re só w  zagranicznych napisał do k a r­
dynała arcy biskupa tuluskiego, donosząc mu urzy 
downie, iż w krótce okoliczności, z powodu choro­
by O yca ś. wym agać mogą bytności jego w R z y ­
m ie. . .

Donoszą z Ts/ismes pod d. 12 b m., iż w y­
słano woysko przeciwko bandzie niajakieg > Roque, 
złóiioney zc 3o lub 4o ludzi. ..

W rażenie, jakie w P aryżu  spraw ił artykuł, 
um ieszczony w dzienniku B iała  Chorągiew, w y­
chw alający bohaterskie dzieła jenerała Donnadieu, 
a uw łaczający marszałków i M oncey , rozciągnęło się 
do woyska w Katalonii, i skłoniło oficerów do o- 
§wiadczema m arszałkowi swego gniewu za taki po­
stępek. M arszałek napisał do m inistra woyny, przy­
pom inając mu, iź wyobrażenie, jakie przed rozpo­
częciem woyny mieli o jenerale Donnadieu , zu ­
pełnie się  ziściło. Dodał atoli, iż gdyby koniecz­
nie jenerała tego chciano zostawić przy woysku, 
nie prze stałby obchodzić się z nim  podług stopnia. 
M in iste r woyny przesiał to pismo do rady mini* 
ęfcrów.

Tow a . ystwo umiejętności wyznaczyło 2 na­
grody po ł,5oo franków , , a napisanie naylepszych 
w ietszy o woysku francuzkiem  W Hiszpanii, i mo­
w y o zaletach prawości. Pisma te  mają bydź na­
desłane do d. 1 kw ietnia w  roku przyszłym  182.4.

Taż gazeta donosi z Bajonny  pod d. 16 sier­
pnia: Znaczny oddział woyska francuskiego udał

5ię z Pam peluny  do Arragonii. Jazda 5go kor­
pusu w e- ka, pod dowództwem m arszałka Lauri-  
eton, złożona z jgo półku huzarów i 3go strzelców 
konnych, wys_ л z tąd  d. 7 b. m. do Biskai; półki 
piechoty, przeznaczone do tego korpusu, udały się 
do P ^ p ig n a n .

Miasto tu te jsze , w k tó rem  długi czac n ie b y ­
ło woyska, ma teraz dosyć liczną osadę. Półk 9ty  
lekkiej? piechoty i 3osty liniowey, które 'W ycią­
gnąć do Hiszpanii, odebrały rozkaz, aby się tu  z a ­
trzym ały.

Gicrillssy z Cerdagne poymali uwóch ludzi 
z Porte w górach, oddziela*''cyoh dolinę Andorre 
od doliny СагоЦ jednego z nich w krótce puścili, 
a  od drug* go żądali okupu іоосх piastrów.

D nia  3o. D zisiejszy D ziennik Rozpraw  u- 
inicścił list z portu Santa-M aria  pod d. 19 b. m., 
przywieziony przez nadzwyezaynego gońca. „X ią- 
żę Angouiemz założył tu  główną kw aterę; zado­
woliły go rozporządzenia, uczyni ne dotąd pod K a- 
ayspe .i. Posiłki, które sprowadził, powiększą sku­
teczność działań prze ci r ko tey tw ierdzy. Gene­
ra ł Yincent, dowodząc rsLiem drugiego k o r-
рпд U, oz о» lałem  w i-, i... l . i, udał się d. 7 b. m. 
kc jKartagenie, zkąd osada uczyniła wycieczkę. 
Ь  leprzyjaciel poniósłszy znaczną s t r a tę , musiał 
wkrótce wrócić do tw ierdzy. Od czasu, jak ro z ­
kazy jenerała Ballasteros posłano dowódcom w 
Kartagenie i Alikancie , reszta woyska udaje się 
na wyznaczone sobie stanowiska. Półki z Alm an- 
za , Santjago i t. d., k torem i jenerał Z a ya s  dowo­
dził, przyłączyły się do w ojaka drugiego korpu­
su. Główna kw atera  Hrabiego M olitor jest c ią ­
gle w  Grenadzie; jenerał Foissac-Latour zaymuje 
Andujar 1 Kordowę.“

W  tymże Dzienniku czytam y drugi następu­
jący list 7. portu Santa-M aria  pod d. 20 b. m.: 
„ Pan la H itte  nie chciał powierzyć m inistrom  

anow (hiszpańskich) listu, z którym  X iąźę n a ­
czelny wódz posłał go do Króla. Oddał go na 
ręce dowódcy woyska. Sądzą powszechnie, iż o- 
bawa strzeJaxiia, która po zajęciu Trocadero łatw o 
nastąpić może, nada przewagę stronnictw u, które 
chce podlegać Królowi. Dziś spodziewamy się 
przybycia dyw izji, k tó ra  X ięciu Angouleme  to ­
warzyszyła z M adrytu  do K adyxu. Donoszą o 
przybyciu tu  statków  wojennych, tktóre krążyły  
pod Korunną.1'*

Perpignan dnia  19 sierpnia . 
tey ze gazety).

X iądz Trigola , proboszcz z Blnncs, stracony 
d. i 5 b. m. w  Barce!? nie, został uwięzionym  je­
szcze w  listopadzie !r. 1821. Z  początku zaprow a­
dzono go do G irony , potym  do Figueras , a na ko­
niec do Barcellony , gdzie po 2otomiesięcznem cier­
p ien iu , są<t ^wojenny skazał go na śmierć,

H i s z p a n i i  a.
я M adry t dnia  18 sierpnia.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Rejencya ciągle uw alnia z więzienia osoby o- 

sadzone za zdania polityczne.
Dziś rano nadeszła tu  wiadomości, iż po ka- 

pitulacyi jenerała Z a y a s , v dze konsty tucy jne  
w M aladze  siadły na okręt a i popłynęły. Rojali- 
ści w  im ieniu Rejencyi miasto zajęli»



M inister spraw  ^gran icznych  , Don Ѵ Ш г  
Saez ogłosił notę, z które у się okazuje , \г  poseł 
francuzki wystawił rfjencyi nie przyzwoitości, ztąd 
pochodzące, że wszystkie władze, a naw et z Wierz 
chności mi у scowe wydaja paspoi ta do c1 raitcyi. 
Postanowiono ternu zaradzić.

Jeneralny kapitan tuteyszy Campo SagraaU) 
na mienia w rozkazie dziennym, wydanym d. i4 
b. m., o rozwiązłości kilku oficerów i żołnierzy, 
k tórzy  cisną się do kawiarni i domow zajezdnych, 
wszystkiego bezpłatnie wymagają, i pozwalają 
bie tego. czegoby żołnierz, kochający honor, i czło­
w iek  dobrze wychowany, nigdy nieiiczyuił. 
lecą woyskowym, aby innym  obywatelom stolicy, 
dawali przykład uszanowania dla praw.

Kordowa dnia  12 sierpnia'
(z  t .e y ie  g a z e t y . ) ...............................

Niemożna sobie wys t awić,  jak mężni woja*» 
w niey francuzcy, są przy wiązahi do Xięcia An- 
gouleme, naczelnego wodza. W idziano, iż Xiąźę 
podzielił się trocbą  słomy z żołn erzami*batalionu, 
w środku którego znaydował się; ci położyli się przy 
nim; lecz skoro postrzegli, iż zasnął, stanęli z bro­
ni» wkoło, zasłaniając dostojnego Wntika H enry­
ka I V .

K a d yx  dnia  u  sierpnia.
(z te у  i*  gazety!)

R a p o r t  urzędowy jenerała brygady B urriet, 
dowódcy korpusu odwodowego do m inistra w oyny.

Kadyx dbia r5 Irpcń.
Ze wschodem słońca P. Oote bartulorneo G ut- 

tierez , przeprawiwszy się przez kanał ó. Betrii 'a.- 
dał Się ku bateryom  pod Urulia  na czele 600 żoł­
nierzy. W spierany morskie mi s ta tk am i, przed­
sięwziął zaczepić nieprzyjaciela pod СНШап'а* W  
tey samey chw ili jenerał brygady Carlos Esp^osa^  
przyszedł z oddziałem 2,5óo piechoty i 160 jazdy, 
P rzednią straż strzelców i jazdy , prowadził poł- 
k o w n ik ' Jose (frazes. Przy tym  oddziale zn a j­
dował się jenerał dowodzący naczelnie i jego sztab. 
Z  Carraca wyszły 4 kompanie grenadyerskie, strzel­
ców i żołnierzy morskich pod wodzą pólko wnika 
G olfm y z Trocadero zaś 1000 ładzi pod jenerałem 
brygady Demeirio O3Dali. Z kolumny stojącey nfe 
wielkim goscińch, oddzielono 5oo żołnierzy, 1 pcd 
dowództwem pod pól ko wnika arty llery i na przód 
posłano. Na kanale Corraąue krążyły 4 wojennć 
statki, mające wspierać środek arm ii. Ośm innych 
statków , zakrywało poruszenie woyska od 1 roca- 
dero po obu stronach portu. Kolumna półko wni­
ka Casano, k tóra , w wielkim porządku i ożywiona 
najlepszym  duchem , postępowała ku Chiclana, 
spotkała się nasam przód z nieprzyjacielem , który 
przeciwko niey stanął w podw ójne j sile, z dwoma 
działami. Z  początku rzęsistym  pow itał nas ogniem, 
oddział zaś nasz "cofnął się dla tćm  lepszego ze­
brania się. Raniony został półkownik Casano, o. 
raz  innych wielu oficerów i żołnierzy, w tym  cza­
sie półkownik Guttierez zaczął mocno strzelać, 
przym usił nieprzyjaciela dó zebrania całego w o j­
ska 1 przywołania oddziału, który poprzednio w y­
praw ił przeciw półkownikowi Casano. Dowie­
dziawszy się jednak, że nieprzyjaciel wzmocniony 
został oddziałem jazdy i kilką działami, kolumna, 
pół ko wnika Guttierez zaczęły się cofać w nay wię­
kszym porządku. Nieprzyjaciel chciał na tę kolum­
nę uderzyć, ale rzęsisty ogień, który  nasi sypali, 
przym usił go do odwrotu. Kolumna jenerała Espi- 
n o ż a  odpędziła nieprzyjaciela a i  za m łyn (J a  o. 
Skoro tylko jenerał dowodzący dowiedział się o r a ­
nieniu półkowtiika Casano , w ysłał podinspekto­
ra  piechoty dla objęcia po nim dowództwa. ^ W oy­
ska zaczęły Ustępować z Trocadero i L a  Carroća 
ze wschodem słońca.- Jenerał O W ali w ypraw ił 
now y oddział. Nieprzyjaciel chciał zrazu stano­
wiska swojego bronić, ale nasze waleę^ne woysko 
w yparło 'go. Gdy jednakże i tu odebrał nowe po­
siłki, nasi cofnęli się. Nieprzyjaciel u trac ił w za; 
bitych 5oo ludzi.

D nia  22. Dnia 19 b. m. zajęły się stany n as tę ­
pującym zapytaniem : „ Podług konsty tuc ji Król 
ma w przeciągu^ 3o dni przyjąć lub odrzucić u 
chwałę stanów; czyli więc czas, k tó ry  zszedł na 
przeniesienie rządu, mabydź rachowanym? Posta­

nowiono, ii] niema byd& rachowanym. W sktuku. 
czego K ró l może uchwałę stanów zapadłą w maju
odrzucić łub zatwierdzić. 9

W ic iu  urzędników w oyskowycli i cyw ilnych  
zrzekło się płacy pracz ciąg woyny, a między n i­
mi jest jenerał Ala&a*  ̂ ^  ,

Od granić hiszpańskich dnia 21 sierpnia.
(z tey ze gazety).

N iepodpada  iż je n e ra ł  Manso n
dwóm#. ba ta l ionam i i i 5o jazdy , k tó rc ib i  dowodził, 
poddał się m a rsz a łk o w i  Mońce у . P rz y b y ł  do Gro. 
ci a n iedaleko Bar cellony^ gdzie  s ta ł  oddztąf w o y ­
ska. f ran cu sk ieg o ,  t r z y m a ją c eg o  t ę  tw ie rd z ę  w z a m ­

oknięciu. . . .
X ią z ę  Hohenlohe k a z a ł  w z ią ć  do  w ięz ien ia  

w ład ze  w J W  i t to ry  i , k tó re  йіе ch c ia ły  t t< o ln i ć o -  
sób u w ię z io n y c h  za zdan ia  po lityczne. Trapista, 
o t r z y m a ł  rozkaz  udan ia  się do Logrono. W ła d z e  
h iszpańsk ie  w  Bilbao w zbran ia ły  się podobnież  
W ypuścić  na  w olność uw ię z io n y c h ;  5 00 ludzi z .w o j­
ska  w ia ry ,o p u ś c iw s z y  mia to, ro z ło ży ły  s ę tia bli­
sk im  w zg ó rk u .  S łychać , iż X i ą / ę  Hohenlphe 
s ta łem  swrojem p o s tęp o w an iem  p r z y w r ó c i ł  p o tz ą -  
d ek  W W i t t o r y i .

D o w ó d c a  w Kartagenie , og łaszając  t ę  t w i e r ­
dzę  za b ęd ącą  W s tan ie  oblężenia w y d a l ,  o raz  n a ­
s tęp u jący  rozkaz :  1) K ażdy  cz łow iek  będący  w Kar­
tagenie zostaje  od tąd  pod z w ie rz c h n ic tw e m  w ła d z ,  
k tó ry m  ob rona  tw ie rd z y  jest polecona, i  może b ydz  
p rz e z  n ie  u ż y ty m  w sposobie . jaki za p r z y z w o i ty  
uzna ją ,  2) K ażd y  żo łn ierz  m i lh y i .  k tó ry b y  po  win* 
ności sw ojey  n iećhc ia t  pełnić. lub-którv m uhy  zd*4* 
w ie  tego  n iedozw ala lo , rria pod k a r ą  śmierci, oddać  
b ro ń  i s p rz ę ty  w o js k o w e  na  ra tusz .  3) W s z y s tk ie  
m ilieye  z pobliskich  m ias t ,  m a ją  przy  by dz do t  л i e r  ■ 
d zy  za zb liżen iem  się n iep rzy jac ie la .  4) Każdy.  k to .  
by k n u ł  spisek  -p rz e c iw  o b ron ie  tw ie r d z y  lub d a ­
w a ł  p r z y tu łe k  osobom pod ey г za n v m a lbo  te*, u s i ­
ło w a ł  osłabić  o d w ag ę  osoby, m a  b j  d ź  ś m ie rc ią  u- 
k a r a n y .  _______ ;__

P o r t u g a l i  a .
Łisbona dnia i 5 sierpnia.

(Z Gazety W arszawskie}).
B ry g a d  J e r  Sandalha Daunt d o w o d z ą c y  w o j ­

sk iem  na  g ra n ic y  provs in c )  i  Alentejo. m iew a  c z ę ­
s te  w a lk i  z h iszpańsk iem i g ie ry llasam i.

M a rsz a łe k  po lny  Luiz de Rego, b ry g a d y e ro -  
w ie  FćgO, Barros i  Carreli, o raz  pó łkow nik  i 3gó 
p ó lku  p iechoty , wiraż z w ie lu  in n y m i sztabs oiice- 
r i m i ,  k tó r z y  należeli do re w o lu c y i  k o n s ty tu c y y -  
ń ćy ,  s ta w ie n i  zosta li  do sądu. G łoszą, że A i r y -  
k a  p rz e z n a cz o n a  im  będzie n a  m ie j s c e  p oby tu .

T U R с У A.
Stambuł dnia 1 sierpnia.

(z Korrespondenta Warszawskiego)
O p ró c z  w iadom ego już k i lk a k ro tn e g o  p^źa^u , 

n o w a  k lęska  d o tk n ę ła  z n o w u  nfmieszkańców t e y  
stoiicyj i spokoynosc  jey n a  czas n ie iak i  z a b u r z y ­
ła. O d  k itka  d n i  /okoliczne poi?, o k ry te  z o s ta ły  
s za rań czą ,  k tó ra  w sz y s tk ie  ow oce  zn iszczy ła  lub 
pożar ła .  Bogoboyni m ahom etan ie  g łośno  w o ła ją ,  
że t o  jest n o w a  k a ra ,  k tó rą  niebo, zesła ło za n ie ­
s ły c h a n e  o k ru c ie ń s tw a ,  pope łn ione  na nKszcKęślii- 
w y ę h  g re k a c h  W y l ic z a ją  w szy s tk ie  k lę sk i  1 me* 
srczę.śfcia doznane  w  te y  s to licy  od p o c z ą tk u  w o j ­
n y ,  i w ie rz ą ,  i i  p ro ro k  u su n ą ł  sw oje  w sp a rc ie  k r w i  
c h c iw y m  m u z u łm a n o m . # 4

M in is t ro w ie  e u ro p e y sc y  zebra l i  Się k i lk a  ra -  
7ty  w  Tera na  n a d z w y c z a y n ą  rad ę .  /піреѵѵ n iaią, 
iż posłowie z a g ra n ic zn i  żąd  li u b ę d o W n ie  od D y ­
w an u ,  aby  P o r ta  jak n a y ry c h le y  cofnę ła  W szelkje  
ś rodk i  u ż y te  d o tą d  ce lem  z a ta m o w a n ia  h a n d lu  1 
żeglugi na o z a rn e m  m o rzu .  T e  szkod liw e  śród ki 
są  p r z y c z y n ą  n i e m a ły c h  s t r a t  d la  w s z y s tk ic h  m o ­
c a r s tw ,  a do tego sp rzec i  wiają, się w s z e lk im  o b o ­
w ią z u ją c y m  t r a k t a t o m  N e Wiemy d o tą d  z p e w ­
nośc ią  o sk u tk u  u k ład  o w L o rd a  S tran^fo rt. Lud 
s tam bu lsk i  zdaje się bydż ro z ją t r z o n y  k a rn m i ,  na 
jakie S u łtan  sk aza ł  ty c h ,  co bvV p rz e w o d n ik a m i ,  
gdy  b ezb ro n n y ch  g reków  w okolicach, Sriiyrny m o r ­
d o w ano  Z  t ą  w iadom ośc ią  zg ad za  się i to ,  ze a* 
gyanie  w  sk u te k  w y lą d o w a n ia  g r e k ó w  n a  pobrze-



ІЯ Авуі mnieyszey, w okolicy Pergamo, wszystko
ogniem  i mieczem zniszczyli, a janczarowie wy- 
praw ieni ta n dU przy wrócenia porządku, połączy- 
ii się z rmlicyą azyatycką i bu ni podnieśli. .
« F lota tu reck i stojąca od m.esiąoa pod Pa tras, 

popełniła kilka gwałtów Względem okrętów neu 
tr.t!nvch. Zaraź tego dni*, kiedy kapitan basza 
wszedł dd zatoki, popłynął naprzeciw  M issolungi, 
i kazał zatrzym ać wszystkie okręty neutralne, bę­
dące w tam ecznych okolicach, z powodu, iż p >ma- 
eaja grekom. Na kilku okrętach, które niejaki od­
pór dawały, zabito m ajtków . Kazał potem kapi­
tan  basza okręty te sprowadzić do Patras, i na 
mocne przełożenia anglików, puścił tylko okręty, 
jorbkse, pierw iey zaś z rozkazu jego powieszono 6 
greków, którzy się na galiocie jońskiey znajdowali., 
N ^ a tu trz  pusta wił małe oddziały floty w kilku 
ńii^yscach zatoki dla zasł -ny okrętó w neutralnych» 
chcącyeh dostawiać żywność do Patras. Ч у  uczą 
sem" flo ty lli gre k a , złozona z* 4ch statków ka 
5loni r  kmh , cofnęła się za oszańcowaną wyspę 
Ba llada, i mimo krążących okrętów tureckich, 
zabrała wiele statków  neutralnych płynących do 
Patras. Dnia 28 z. m. zabrała w oczach kapita­
na baszy wielki statek z m ąką i ryżem, oraz 5o<;o 
plastrów gotowemu pieniędzmi. Zaprowadź ta go 
do M issolungi.

Nie dawno kapitan basza wysadził oddział 
woyska pod Lepanto , k tóry  m iał się udadź do Ko­
ryntu, lecz grecy już blisko połovvę jego wygubili.

Od granic tureckich dnia 6 sierpnia.
(z Gazety И arsza 1 skiey).

W szyscy grecy w zachodnie у Tessaju mię 
dzy Kalantes a Pteutina na lewym brzegu Ąspro 
pot.ima, wzięli sic do brom , i przerwali zupełnie 
Związek między Janiną  а Lory ssą Napadli r n»ur  
ków ciągnących z Trycata  do Pyrrha  i w pień w y­
cięli Z drugie у strony , turcy pi siadp ją znowu 
Wschodnią T essa lu i. i spustoszyli okolice między 
Velo a Techani. Niemogb się jednak usadowić 
na gór ze Ohm pu\ jeden oddział po ta w tli pod Alas- 
sora dla uważania tam ecznych mieszkańców. F lo ­
ty lla  grecka stoi jeszcze w ćiaśninie Saloniki.

D nia  8. L isty  z Kalam ita pod d. 22 lipca 
donoszą, iż osada turecka w Koron uczyniła 19 
b. m. wycieczkę, i ze s tra tą  wrócić musiała. Czy 
nią także tu rcy  wycieczkę z Modon od czasu jak 
c 7/1 ty  w obu tw ierdzach M odon i Koron , zostały 
wzmocnione woyskiem\azyatyckiem z floty kapi­
tana Baszy , i w ży wność opatrzone. W iedziano 
w Kalamata o wielkich pr zysposobieniach greckich. 
N1 kit as ubiął naczelne dowództwo. Pod M egarą  
stał korpus'obserw acyjny grecki. K  lokotrorudo- 
wodzi korpusem zebranym pod Chalenthiera, i 
uważa turk.ów zgromadzonych pod Patras. W  o- 
kolicacH Trypolizy urządza się korpus odwodowy. 
Zgoła w całey Morel panuje wielka czynność przy 
nadziei odparcia napadów tureckich Niemasz 
wiadomości o działaniach korpusu Odrsseusza , 
będącego na granicy Tessalii. Podług list<7w z A n ­
ko ny, Odysseusz rriiał weyść głęboko do Liwadyi, 
gdyż korpus turecki z wyspy Negreponte posunął 
się do Tebow i z ty łu  zagrażał stanowiskom jego.) 
Okręty wojenne greckie oddaliły s ę od K andsi, 
z obawy, aby ich fr gaty tureckie nie zabrały. W oy ~ 
sko 'tureckie, wysiadło także w Kandyi a. Grecy 
cofnęli się w góry. T rzy  statk i wojenne tunetań- 
skie i dwa algierskie przybyły do Kandyi i po 
łączyły się ze stojące mi tam okrętam i tureckiem i. 
Flota grecka ma zamiar uderzyć na ten oddział. 
Niektóre listy potwierdzają wprawdzie pogłoskę 
o porażce eskadry tu reck ie j, która nie daleko Ne- 
grepontu pozostała, lecz niemasz jeszcze w tey  m ie­
rze dokładney wiadomości.

A m e r y k a .
{z Gazety fParszawskiey.)

Sekretarz stanu spraw zagranicznych rze- 
czypospolitey ko lum bijsk iej, Fan Gual, zdał kon­
g resow i sprawę o stosunkach tey rzeczypo>poti- 
tey  z obcemi mocarstwami, w którey między in- 
nemi w yraził. Przez szczęśliwe wypadki zb li­
żyła * się chwila ziszczenia wielkiego planu 
fed e rac ji am erykańskich k ra jó w , i władza

wykonawcza przyjęła następujące artyku ły , które
służyć mają za poU taw ę do nowego związku: 1) 
am ery kańskie kraje stanowić pomiędzy sobą będą 
w ieczny związek, Lak podczas pokoju, jako 1 w o j­
ny , dla utrzym ania swey wolności i niepodległo­
ści. Zaręczają ś*>bie nawzajem utrzym anie swych 
granic. 2) Ula uskutecznienia tego zaręczenia bie­
rze się za zasadę stan posiadłości jaki był w r. 1810, 
stosownie dogranie każdey proWincyi, czyli jene- 
r.ilney kajutami, k tóra wyniosła się na kray u- 
dzielny. 5) Co się tycze osobistych handlowych 
i żeglugi praw każdego kraju, używają ich zarów ­
no poddani wszystkich krajów bez żadnego wy*4 
jątku, w którym  bądź mieszkają. Dla uzupełnie­
nia tego układu zbierze się w Panam a  (na g ran i­
cy między północną a południową Am eryką) zgro­
madzenie, do którego układająca się strona dwóch 
pełnomocników wyśle. T o  zgromadzenie będzie 
dla wspólnego niebezpieczeństwa środkowym punk­
tem  związku, objaśniając publiczne umowy, jeżeli­
by jakie względem nich zachodziły trudności, oraz 
godząc i sądząc spory pomiędzy pujedyńczemi k ra ­
jami. 4) Układ ten wiecznego przym ierza! w iecz­
n e j  federacji nie będzie uwłoczył samowła- 
d noś ci wszystkich pojedyńczych układających s ę 
stron, co do ic h stosunkó w z 1 mierni mepodlegiemi 
krajami. O .o są zasady , albo już ukończonych, 
albo odbywających się jeszcze układów z  М е х у - 
kiem , P eru , Chili i Buenos-Ayres.

W ychodząca w Buenos-Ayres gazeta S tra żn i­
ca zawiera wiadomość o otworzeniu d. 5 maja po­
siedzeń 3go prawodawstwa tey prow incji wedle 
przep sany h formalności. P. Arrojo Pinedo p re ­
zesem, P. Pinio  pierwszym, a P. D iay  drugim vi- 
ce prezesem «-brani zostali Pierw szy miał prze­
mowę do zgromadzenia. Oba sekretarze stanu 
З.огаѵѵ w ew nętrznych P Riradavia , i skarbu P. 
Gurcia przybyli z pełnomocnictwem w ielko rząd -1 
cv, który przeciw barbarzyńcom (indyanóm) w o j­
nę prowadzi. Pierw szy miał po prezesie mowę i 
zło/ył przez siebie i swoich kolegów podpisane 
poselstwo rządu trzeciem u praw odaw stw u prow ia- 
eyi. (Spósob len kongres su Zjednoczonych Stanów 
pólnocney Am eryki pierwszy raz był tu użyty). 
Poselstwo odeltane zostało do kommissyi. Mini­
ster woyny de la Cruz przysłał także z placu bo­
ju doniesienie o powodzeniu oręża rzeczy pospolttey. 
Poselstwo powyższe zawiera w treści: Panowie 
Reprezentanci! Spokojne zebranie się trzeciego 
praw odawstw a p row incji tak. dalece cieszy rząd, 
iż przed wszystk em życzyć sobie musi szczęścia, 
widzieć ugrunto waną rep rezen tac ją  w niszey o j ­
czyźnie, 1 zapewnione dobro publiczne. Pókoy u- 
trzym any jest ze wszystkiemi narodami am erykań­
skiego lądu. Formalne uznanie naszej niepodle­
głości przez Zjednoczone Stany północnej A m e­
ryki, wymaga z naszey strony okazania uczuć, 
jakie wzbudza szczere i chwalebne postąpienie 
pierwszego naroau na stałym  naszym lądzie, i rząd 
w ynurzył mu je przez mieszkającego tu  zacnego 
jego ajenta. T ra k ta t z kolum bijską rzecząpospo- 
1ІЦ, który  pod rozwagę ‘zgromadzenia składamy, 
okaże, jak szczere są nasze stosunki z tym  krajem. 
Przymierze z 3 rządam i Santa Fe, Kstre Rjos i 
Cor entes, u trzym ane jest przez otw arte i szczere 
postępowanie, i przez czynne dowody przyjaźni, 
wzajemne zaufanie i pomoc. Stan w iększej czę­
ści p row incji dawnego związku jest w ogóle spo­
ko jny , j*kk Iwiek niektórych w ew nętrzna spo- 
koynośó vyidzi się bydź zagrożoną, lecz rząd stara 
się, ile możności, zbliżyć je do siebie, czego one zda­
ją się pragnąć. Brezylii niepodległość przyłożyła się 
do uzupełnienia Naszey; lecz hieszczesne uprzedze­
nie gabinetu Rio • Janeiro, względem p row incji 
Monteoideo, kładzie przyjaźni tam ę, k tóra między 
ościennemi narodami zachodzić powinna. Poseł 
nasz udaje#kię do dworu brazylijskiego dla usta­
lenia stosunków m iędzy obóma rządam i, i za­
pewnienia wzajemnych posiadłości. Uwolnienie 
Monteoideo tak ^ o d  obcego zajęcia , jako też od 
w ew nętrznej ty ran ii, jest zawsze przedm iotem  
wymagającym szczególniejszej uwagi i mądrości. 
(Reszta posebtw a tycze się Hiszpanii, i kończy się 
nadzieją, iż rząd hiszpański skłoni się nakoniec 
do saw arcia pokoju z Ameryką),



О б ъ я в л е н і е .
Д о волѣ Господина Главнокомандующаго і-Ю 

арміею, о т ъ  И н тен д ан тств а  оной арміи симъ Объ­
явл яется : Ч то  на поставку провіанта и на не- 
которы хъ  пун ктахъ  о вса, а въ Динабургъ и ла­
герной соломы, будутъ происходить то р ги  въ 
Казенныхъ П алатахъ  т ѣ х ъ  самыхъ Іуоериш , 
гдѣ войска расположены, имянно.

а) Въ Курляндской, Лифляндекой, кал у ж ­
ской, Псковской, Владимирской и Волынской, по 
особому состоянію  въ нихъ хлебныхъ промы­
словъ ха потребность цѣлаго года, т .  е. съ і-го 
Генваоя 1 8 n o ti -e Генваря 1826 года, а для 
Р и ги ," Динаминда и М и тав ы  съ полу года: оімъ 
кромѣ того  запасомъ. По Витебской - убериш 
і а п я т ь  первы хъ мѣсяцевъ года, ш. е. съ і-го 
Іер в ар я  по і-е  Іюня і М  года, для пунктовъ: 
1  елижа, Суража, Витебска, Полоцка, Дризы, іѵре, 
главки и Динабурга; на весь 182ч годъ для Іо -  
родка, Н евеля, Себежа, Люцииа, Режнцы, Іоси - 
цы, Ворклянъ, П ре ля и Л еп е л я ,'и  по Смолен­
ской какъ для войскъ сей самой 1 уоернш на весь 
1З24 годъ, т а к ъ  И па поставку  въ потребности 
на семъ мѣсяцевъ ш. е. съ і-го Іюня іо24 по і-е  
Генваря і 8з5 года для слѣдующихъ И рининскихъ 
пунктовъ  Витебской Губерніи: В елижа, Суража, 
Витебска, Полоцка, Дризы, Креелавкн к для Ди- 
набурга съ присовокупленіемъ въ Динабургъ по-
лѵгодоваго запаса. „ ' _
. " Ь) Въ Губерніяхъ Воронежской, Іамбовскои, 
Екатеринославской, П олтавской, Слободскоукра­
инской, Тульской, Рязанской, Орловской, К у р ­
ской и въ Виленской н аш у ч асть  Іу б е р н т  ко- 
гао с ая занята войсками і-й  арміи, поставки о- 
граничиваются на время съ і-го 1 енваря по і-е  
О ктяб ря  182І года ш. е. на д евять  мѣсяцевъ.

c) Въ Губерніяхъ: Могилевской для всѣхъ 
пунктовъ  оной на время съ і-го Генваря по і-е  
Ію ля і 824 года, въ Черниговской тож е для всѣхъ 
пунктовъ оной съ і-го Генваря і 824 по і-е  1 ен­
варя і 825 года; а въ Минской для Гечицы рав­
номѣрно на весь і 824 годъ а И для Бобруйской 
крѣпости  съ і-го Іюня і 824 но і-е  Іюня і Щ  года.

d) Свѣрхъ то го  произведены о у д у тъ  т о р ­
ги въ Тамбовской Казенной П алатѣ  для всѣхъ 
могазейновъ Владимирской Губерніи на п о тр е ­
бность всего і 824 года.

Сроки осеннихъ въ семъ 1820 году торговъ 
назначаются во всѣхъ Казенныхъ П алатахъ  въ 
одно время какъ для м ѣ с т н о й /ютребиоспіи шахъ 
въ некоторы хъ и для могазейновъ другихъ і у -  
берній таким ъ образомъ:

Перваго разряда то р ги  О ктяб ря  8, іо  и 12 пе- 
Т)етпоржхиОкшябряже і 5, іб и 18-го въ і уберніяхъ: 
Воронежской , Тамбовской, Екатеринославской, 
П олтавской, Слободскоукраинской и Волынской.

Вшораго разряда: то р ги  О ктяоря  іЬ, 17 и 
18-го, переторж ки О ктябряж е 19, 2 2 т  25-го въ 
Губерніяхъ, Курляндской, Лифляидскои, Псков­
ской, Тульской, Рязанской, Орловской, Курской, 
Калужской, Смоленской, и Владимирской.

Т р етяго  разряда то р ги  Ноября і ,  2 и ę-ro, 
переторж ки  Ноября 6, 7 и д-™ въ I  уберніяхъ 
Виленской, Минской для Бобруйска и Речицы; 
Йтпебекой, Могилевской и Черниговской. _

Н а сіи сроки вы зы ваю тся желающія къ 
торгам ъ съ законными залогами воуважекіѣ но 
мѣсячной поставки йрипасовъ на сеи разъ въ 
п я ту ю  ч асть  противъ  подряда, а на обесгече- 
ніе задатковъ особо кромѣ общ ественныхъ о тъ  
дворянства поставокъ, кои о стаю тся  на одномъ 
довѣріи; вѣдомости о п отребности  въ каждой 
Губерніи будутъ разосланы въ Казенныя Пала­
т ы  въ свое время и публично въ оныхъ о т к р ы ­
т ы  въ м ѣстѣ  съ подробными кондиціями и про­
чими правилами, на основаніи коіу:ъ должны 
происходить поставки.

За О т с у тс тв іе м ъ  Генералъ и н те н д а н та  
Исправляющій должность Полеваго Генералъ 
П розіанш мейстра і-й  Арміи М илгевъ .

А вгуст а  2бго дня  
і 8$5 года Ш. Шиловъ»

O g ł o s z e n i e *

Z  woli Pana Głównodowodzącego iszą A r-5 
miją, o?d Intendencyi tey A rm ii ogłasza s ię : i i  na 
dostawę prow iantu i do niektórych punktów ysa> 
a do Dyneburga i siumy kulow ej, będą s:ę odby­
wać targi w Izbach Skarbowych tych  euberniy 
gdzie woyska są rozłożone, a mianowicie:

a) W  Kuriandzkiey, Inflantskiey, K ałuzkiey 
Pskowskiey, W iodzim irskiey i  W ołyńskiey. dla oso­
bnego stanu w mich zbożowego przem ysłu, na potrze • 
bę całego roku, t. j. od i stycznia 1824 d o ti  stycznia 
1826 r. a dla Rygi, Dynamunde i N itaw y z półrocz­
nym  prócz tego zapasem. W  gubernii W teb sk iey  
na pierwsze pięć^miesiący roku. t. j. od lgo stycznia 
do 1 lipca"i824 roku, do punktów: W ieiiźa, Suraża, 
W itebska, Połocka, Drysy, Kresławki i Dyneburga; 
na cały 1824 rok dla .miast Newla, Sie bieżą, L u­
cyna, Reżycy, Rosicy, W ork lan , Prela i Lepią, i  
w Smoleńskiey, jak dia woysk tsyże gubernii n? 
cały 1824 rok, tak  też na dostawę ilości potrze- 
bney na siedna miesięcy, t . j. od 1 junii 1824 do igo 
stycznia 1826 r. do następnych punktów nad Dzv> iną 
w gubernii w itebskiej: W ieiiźa, Suraża, W ite ! T V 
Połocka, Dryzy, Kresław ki, i do Dyneburga, z р*ту> 
daniem do Dyneburga półrocznego zapasu.

b) W  gubernijach W oronezkiey , Tambow- 
skiey, Ekaterynosławskiey, Połtaw skiej, Słobodz- 
kohikraińskiey, T u lsk ie j, Riazańskiey, O rłow skiej, 
K urskiey i w W ileńsk ie j na to część gubern i, któ­
ra  zajęta jest w ojskam i iszey A r mii, dostawy od­
graniczają się ód igo stycznia do igo październi­
ka 1824 roku, t. j. na dziewięć miesięcy.

c) W  gubernii Mobilewskiey do wszystkich 
jey punktów na czas od igo stycznia do igH ipca  
182i  roku, w  czernihowskiey także do wszystkich 
jey punktów od igo januaryi i p_>4 do igo jan u -1 
ary i 1826, a w M ińskiej do Reczycy, ró ni*-ż na 
cały 1824 rok, a do tw ierdzy Bobruyska od 1 czer w­
ca 1824 do igo czerwca 1826 roku.

d) Nadto o ibędą się targ i w Izbie Skarbow ej 
Tambowskiey do wszystkich magazynów gubernii 
w łodzim ierskiej na potrzebę całego roku 1824.

Term iny targów jesiennych w teraźniey y m  
1828 roku naznaczają się we wszystkich lzbaca 
Skarbowych w jednym czasie tak  na m iejscow ą 
potrzebę, jako też w niektórych id o  magazynów 
innych guberniy w ten  spes b.

Pierwszego oddziału targi oklobra 8, 10112; 
przetargi takoż oktol ra 15, 16 i 18, w  gubernijach 
woronezkiey, tambowskiey, ekaterynosławskiey, 
pd taw sk iey , słobodzko-ukraińskiey, i wołyńskiey.

Drugiego oddziału targi oktobra 16 17 i 18, 
przetargi takoż oktobra 19, 22 i w gubei. iiach, 
Kuriandzkiey, Inflantskiey, Psków kiey, T u lsk ie j, 
Riazańskiey, O rłow skiej, K urskiey , K ałuzkiey, 
Sm oleńskiej 1 W łodzim ierskiej.

Trzeciego oddziału targi nowembra 1, 2 i 5go, 
przetargi nowembra 6, 7 i 9, w  gubernijach W i-  
leńskiey, M ińskiej do Bobruyska i Rzeczycy, W i­
tebskiej, Mobile wskiey i Czernihowskiey.

Na te  term iny  wzywają się życzący na targi 
z ewikeyami praw nem i w stosunku do miesięcz­
n e j  dostawy żywności na ten raz  w piątey czę­
ści całego podradu, a na zabezpieczenie zadatków 
osobno- prócz dostaw od Zgromadzeń Stanu Szla­
checkiego, k tóre zostają na same}' 'ufności; wiado­
mości o ilości po trzebnej w każdej gubernii będą 
rozesłane do Izb Ska low ych w swoim czasie i 
publicznie w  nich odkryte, razem ze szrzegółowe- 
ші kondycyami i dabzem i praw idłam i, na których 
osnowie mają się czynić dostawy.

W  niebytnośei Jenęrał In ' ndenia S awują- 
cy obowiązki polowego Jenerął Prow iantm cystra 
іеу  A rm ii M ikiejew.

D nia  25 auguefa 
1828 roku M . Szkłou^________

K urs w ileński na assygnaty od dnia 4 września 
rubel srebrny 5 rub. 79J kop., czerwony złoty no­
w y r. 11 kop. 76, stary  r .  11 kop. 55, im peryał r. 36 
kop. 8o{-.



Ais 
i  na
wsa, i
ćlby-
niy

iey
oso-
rze«
znia
ocz-
dey
zmą
aza,
rga*
Lu-
a> i
na

•ze-
igo
iną.

zy-

>w-
dz-
РУ»
to­
p ­

ili-

ich
ica
ich
)U- 1
na
w-

ey
iii

m
Dii

W

2V
ch
У»
y.
8,
h,
У)
fj

Jl
i-
i-

5*
5-
ti-*
У
1-
>-
%
i

h

a

a
i-
6

DODATEK DO GAZETY KUM ERA LITEWSKIEGO N. , 08.
W iln o  dnia  & w rześn ia  v. s. iSsS ЛоуЬи.

e z w a n i a .

i .  Izba Powszechney Opieki Gubeł-nii Li- 
tewsko-Wileńskiey zawiadamia, iż od szpitala 
Sióstr Miłosierdzia, w Wilnie na Sawicz ulicy 
będącego, są przysłane do niey znalezione po 
zeszłym w tym szpitalu szlachcicu Piętrzę Bo- 
reyszy następujące papiery, jako to: karta przez 
starozakonnego Leyby Peysachowicza obywa­
tela Wileńskiego, na" pożyczone u niego w r, 
1821 apryla 21 dnia rab. sr. 270 wydana, o- 
raz świadectwo W. Wagnera na przyjęcie te­
goż Boreyszy do Dobroczynności tuteyszey; 
przeto krewni rzeczonego ś. p. Piotra Borey­
szy zechcą przy by dź sami lub zesłać prawnie 
umocowaną osobę z dowodami o rodzeństwie, 
do Kancelaryi Izby Powszechney Opieki w do­
mie na pomieszkanie JVV\ Gubernatora Wileń­
skiego przeznaczonym, lokiijącey się, dla przy­
jęcia od niey pomienionych, "tranzaktów.

Człon 4 Izby Powszechney Opieki: Józef 
Puzyna. S Ki-etarz Pietraszewski. Naczelnik 
Stoła Hur owicz»

1 Ігосі Wileńska Powszechney Opieki Za­
wiadamia, iź w skutek postanowienia jey w dniu 
1 praesentis zakro.czonego , w dniach 8, m  i 
i2 tego miesiąca bidzie odbywać się w teyźe 
Izbie publiczna licytacja na wypuszczenie w 
czynszowe władanie od ś Michała, dworku, w 
części z murti, a w części z drzewa, z obszer­
nym warzywnym ogrodem, w Wilnie, na przed, 
mieścin Zarzeczu , blisko rynku drewnianego, 
pod N. 5g8 będącego, do funduszu Szpitala 
zgromadzenia JJPanien Sióstr Miłosierdzia na­
leżnego; ktohy zatem życzył takowy dworek 
wziąć na wieczny czynsz, ma się jawić napo- 
mienione terminy do Izby Powszechney Opieki, 
dla targów, okazania inwentarza terazńieyszey 
sytuacyi dworku, i warunków prawa ż kaucyą 
do rubli srebrnych 2 10 odpowiednią. Dat r o ­
ku 182З septembra 6 dnia.

Czło nek Magistratury Opieki P o w szech n ey  
Józef Puzyna.

Pietraszewski Sekretarz,

1 W  domie kupca Tichona Z aycow a przy 
ulicy ostrombramskiey K  i 5 położonym, znay- 
duje się do sprzedania sztukami płótno tkac­
kie bielone w trzech gatunkach z fabryki Jani- 
skiey w dobrach zeszłego Xięcia Jenerała Zu- 
howa zaprowadzonej, Życzący nabyć* zechce 
V % udaó do kancellaryi opieki nieletniey Xię- 
zmczki Zubow, w tymże domu lokacyą mają­
cy*  6dzie płótno rzeczone widzieć każdego 
czasu może, i o cenie się dowie,

1 W  domu W . Bukszy przy Ulicy W i­
leńskiej pod N. 4 o8 znayduje się u niżey pod­
pisanego Parttalion nowy, mahoniowy, na sześć 
ok taw , z mechaniką angielską, do przedania, 
1020 r. miesiąca ybra 5go dnia.

C. F. Johanson fabrykant instrumentów,

E xdyw izorsk i.
o. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski dekre- 

tem oczewistym Ziemskim Pruiańskim dnia 11

zapadłym ha rozdział majątku 
> . Adama Korzeniewskiego między jego wie­

rzycieli przeznaczony, poruczoną sobie czyn- 
nosc w dniu 7 augusta roku idącego w m a­
jętności Paprotney w Powiecie Prużańskim po- 
łozoney dziedzictwa W. Adama Korzeniewskie- 
go uległej, rozpoczął między innemi pocźątko* 
wemi decyzjami wymiar majątku, administra- 
cyą onego, oraz aktu kalkulacyi i  Werefikacyi 
z posesji tradycy jnej majętności Paprotney 
najprzód od roku 18i 4  miesiąca julii ,8 dnia 
do 1815 julii 29 dnia między W . Ignacym
w ICZÂJ1Ŝ im byłym tradycyynym possesorem a 
W. Adamem Korzeniewskim dziedzicem P a- 
protney od roku zaś 18 i 5 jtilii 29 po termin
zebrania się Sądu TaXatorsko-Exdy wizorskiego 
między W W  Alexandrem i Magdaleną z W y­
rzykowskich Kiernoźyckiemi stikceśsorami ze- 
szłey Anieli Arędtowey tradycyyney w stopniu

za jv8° przelewem posesorki, 
a W> Korzeniewskim i kredy lorami do jego 
funduszu tbiegftjąeemi się przeznaczył, Czas roz­
poczęcia się wspomnionych aktów w dniu i5  
gbra teraźnieyszego roku zadeterminówał, i 
kontynuaćyą dzieła Exdy wizyi do dnia 6 marca 
roku przyszłego 1824 odłożył, przez niniejsza 
zatem awizacyą wzywa W W . Kiernożyckich, 
aby znajdywać się mogące u nich po śmierci 
zeszłey Anieli Arędtowey objęte rejestr* eko­
nomiczne, rachunki, kwity podatkowe i dalsze 
papiery, ilosc pobieranych i utrat e majętności 
łapro tney  okazać mogące, do Sądu zjazdowego 
na akta kalkulacyi i weryfikacji do majętności 
Paprotney w dniu 15 gbra idącego roku ze* 
brać się mającego reprodukowali i do tychże 
akt ze wszelką przystąpili gotowością, а ogólnie 
Wszystkich kredytorow i pretensorow W . Ada­
ma Korzeniewskiego, ażeby w powtórnym Sądu 
exdywizofakiego zjeździe, w dniu C marca roku 
przyszłego nastąpić mającym, z dowodami pre- 
tensye ich tisprawiedliwiającemi, i gotowemi 
pieniędzmi na opłatę Cztero procentnych po- 
szlin od poszukiwanych przez nich summ wy- 
padającemi, niezawodnie stawili się, że oraz na 
przypadek nieprzysfcąpienia do akt kalkulacyi 
weryfikacji stron do zdania takowych obowią­
zanych, rzeczone akta in contumatiam wyexpe- 
dyowane zostaną, а w zdarzeniu niezłoźenia 
przez kredytorow w przyszłym Sądu Тахаіог- 
sko - Exdy wizorskiego zjezdzie w gotowiznie 
czteroprocentnych skarbowych poszlin, majęt­
ność Paprotna wedle zastrzeżenia dekretu ziem­
skiego prużańskiego, celem zebrania na ten 
objekt funduszu, w possesyą arędowną przez 
licytacyą wypuszczona zostanie, i nakoniec źe 
kredytorom do exdywizyi nie stawiącym się 
amissya ich pretensyom zapisana będzie, ostrzega. 
Dat 182З roku augusta 7 dnia,
, . Wolność wydrukowania tey awizacyi po­
świadczam Faustyn Lachowicz Ziemski Pttt 
Prużańskiego i Exdywizyi Prezydent.

3 Pensya żeńska utrzymywana pod prze­
wodnictwem JP. Kozłowskiej w Werkach, prze­
niesioną została do Wilna, Utrzymywać s,ę bę­
dzie na Sawicz ulicy, w domu JW , Rzeczywiste* 
go Radzcy Stanu i Kawale,



P o z e w .
i .  W edle Ukazu J E G O IM P E R A T O R S K IE Y  

Mości Пато bladnącego Całą Rossy ą etc, etc. etc.
Urodzonym : Józefowi Buctiowieckiemu Ma- 

orowi W oysk Polskich jako 'E m ito ro m , a Micha­
łowi Zabułlow i Generałowi jako nabywcy dóbr 
Łaukiesy i Kurczm uyźy w Gubernii Kurlandzkiey  
sytuowanych, ewikcyi uległych, P rzypc4.ew do Są­
du Głów. Lite w. W ileńskiego, czasowego Depar­
tamentu , z mstancyi Ur. Kazimierza Antussewicza 
Adwokata Sądu tegoż, jako wyznaczonego w roku 
idącym  1820 juh i 27 dnia {dla niestannuści Vro- 
dzoney Kunęgundy z Wołłowiczow Hrabini Ріа- 
terowe у Starościnęу Giegobrcdzkiey w sprowie z 
je у  kr edytorami, w tym ie  Sądzie Gliny m dopiero 
intentującey się) Prukuratora massy , podaje się: 
kiedy obzalny W . T. M a jo n e  Buchowiecki, pH y  
wyprzedaży Urodzoney Platsrowey Starościney Gie- 
gobrodzkiey dóbr SzuLnik i Gozy w ptcie i Guber­
n ii W ileńskie/ naydujących s ię , w roku i8o5 a- 
pryla  28 dnia nastałey , nad podaną przez siebie 
do uspokojenia teyie Plateroweу  Tabeli ę Długów  
(do waloru tylko przedającego się majątku skom­
pletowanych) pozostających wierzycieli w ukryciu 
swym  iatrzym ałeś) i ci, dowiedziawszy się poźniey
0 sprzedaniu rzeczonych Szulnik i Gozy {jako je­
dynego tylko do tey pory obzałłgo W . 2 . fu n d u ­
szu).now ą tych dóbr nabywczynię zacięli po wszy­
stkich prawie Subseliach konwmkowaó, aktora , za­
miast opłacenia Tabellą wy kalanych czterechkroó, 
nie była obowiązaną, deportować blisko 700,000 zł. 
potem zjawionych) takim uwiedziona podstępem, mu­
siała oświadczyć konkurs, i  zyskała wraz na Sąd 
Taxatorsko-exdу wi żorski w roku 1806 96га 8 Re- 
missę, do którego to S \d u , nie tylko i obiałgo> W , T. 
razem  z  jegoz wierzycielami przypozw ać, lecz
1 p rzez pośrednictwo W ładz Rządowych powoły­
wać nieom ieszkała , skutkiem takowey Remissy, 
spełniony został we wszystkim , i akt pierwszo zja­
zdowy Sądu exdywizorskiego w Szulnikach , Gdy 
tym  czasem śmierć zakroćzona brata Jana , otwo­
rzy ła  obiałłmu W . T. drogę spadku do pozosta­
łych, po nim  majątków Łaukiesy i Kurczm uyźy w 
Gubernii Kurlandzkiey) obzalny W .T .  chcąc (wi­
dać) wrócić do dawnego kredytu , sam starałeś się 
pośpieszyć , przez podane w toku  1808 julii 28 do 
Gazet Kurlandzkich i Litewskich oświadczenie, z 
ty m  uprzedzeniem: „że wszystkich kredytorow nad- 
tabtllówych z nowo otworzonych funduszów  uspo­
koisz" i kiedy Sąd exdywizorski za powtórnym  
swym do Szulnik zjazdem m iał ustanowić juz pryn- 
cypalny wyrok, obzalny W . T. to i samo publiczne 
zapowiedzenie przez osobną na piśmie pod dniem  
24: augusta tegoż 1808 roku zloioną na Sądzie sub- 
missyą stwierdziwszy, skłonił Urodzoną Platerowę 
do cofnienia popiaraney ex iyw izy i; z takiego za ­
tem powodu 1 Sąd Exdywizorski) prócz zapisaneу  
ekutkiem Remissy Sądu Głównego na nie&tawają- 
cych kredytorow om issyi, nic więcey nie mając 
do czynienia, o zgodzie wzajemney stron rozpruwa­
jących się , a amissyi nie stawaj ących poświadczy­
wszy, czynność swoją za  rozwiązaną ogłosił; ta­
kim  obiałgo W . T. Platerowa przejęta oświadcze­
niem , wraz niektórym gotowizną starała się opła­
cić , c  innym , Ruchowieckich obligi , na własne 
zmieniła, naypewnieyszą będąc, i dla siebie, i dla 
przybyłych kredytorow , z fundusz,ow przez obiał­
go zaofiarowanych dostateczneу odpowiedzi; ale, 
kiedy obzalny W . T. przez upłynione następnie lat 
dwie, ani samey Plateroweу  nic niezapłaciłeś ani 
iadnegoś kr edytora nieuepokoił, lecz co większa 
zdeterminowałeś się wiecznością Łaukiesę i Kurcz- 
m uyię  Generałowi Zabiełowi wyprzedać, a pozo- 
statą tu w Litw ie starościnę Giegobrodzką , prze­
jęci przez nią kredytorowie , o swoje nęleincście 
na nowo zaczęli prozekwować, i znowu po różnych  
fiękać Subseliach, m ają tk i, nie tylko od obzałłgo 
W . T. nabyte, ale i jey  własne roztradowali) 
w tenczas, i znowu, innego nieznaydując ratowania 
się środka, powtórnie deklarować musiała konkurs, 
i  na ony w roku 1811 januaryi 24, w Sądzie Głó­
wnym  W ileń. uzyskała Remisję) tió którego po­
mimo kilkakrotne $q Gazet podawane ąwi&ocye, ą

pryncypalniey, pomimo kommunikacyą tegoż Są* 
du Głów. równo z datą wzmienioney Remissy do 
Rządu Guberńskiego Kurlandzkiego uczynioną , aby 
tan R z ą d ,  zobowiązał obiałgo jako E w iktora , a  
Ur. Generała Zabiełłę jako nabywcę dóbr ewikcyi 
uległych, do nieodzowney stannóści, i  zupełnego 
wszystkim w Sądzie exdywizorskim usprawiedli­
wia s ię , obzałlny W . T. miałeś się niestannie , i 
prócz icz/nicnych ze swojey strony pewnych ten- 
ta c y y , nie do usprawiedliwienia się, lecz do stru- 
dnienia wszystkim przyzw oiteу satysfakcji zm ie­
rzających , obecnym , generalnego rozliczenia się 
kredytorow swoich z Urodzoną Platerową bydź 
niechciałsś$ przez ten zas bezwzględny swóy krok, 
ostateczną zadając ju i  fortunie 1 losowi nieszczę­
śliweу Plateroweу  k lę sk ę ,. ośmiel łeś i własnych 
preteneorow do nie praktykowanych formowania  
stosunków , przychodzenia z podeyrzanemi skryp­
tami , i  zmyślonemi rachunkam i) przeciwko któ­
rym  , lubo Platerowa naymocniey powstawała , 
cói mogła wskurać wtenczas , kiedy sam debitor 
obojętnym na wszystko patrzał okiem , między in- 
nemi kredytoram i: przychodzili np. i UUr, Igna­
cy i M ichał Buchowieccy, którzy za 70,000 zł. 
pozyskali w Sądzie Szulnickim  rekognicyą, a wzglę­
dnie których pretensyi , obzałlny W . T. w liście 
swoim do plenipotenta. Starościney Ur. Korwella 
pod dattą 1808 8bra 22 pisanym sam konkludowa­
łeś : „Ze za cały interes {Ignacego) nie dam sze­
ściu groszy etc. a wielui to było, i z  mmeyszemi 
podobnemi stosunkami, przeciwko wszystkim , ile mo­
gła opierała się Platerowa, bez naoczneу wszakże 
asaystencyi samego aktora, przy zawartych naby­
wczy ni ustach, jako bez iadney wiadomości i zna­
jomości tychże zostającey stosunków, wszystko, co 
chcieli brali, i za wszystko, z krzywdą prawdzi­
wych wierzycieli, naylepsze poutyskiwali lokacje) 
pomimo atoli naysmutnieysze dla siebie ztąd ewen­
ta, niemógąc Urodzona Platerowa znieść takiey so­
bie, i  swoim wierzycielom zadaney k rzy w d y , za­
łożyła  appellacyą od wyroku Sądu exdywizorskie- 
go 1812 maja 2З w W ilnie zapremulgowanego) 
w poparciu którey, gdy dopiero je it w Sądzie Głów. 
Lit. W ileńskim ju i  ostateczna ustaloną rozprawa, 
którey obzalny W . T. M ajorze , i skutkiem R e­
missy Sądu Głów. i skutkiem tylekrotnych awizacyi, 
a nade wszystko', dwóch Rządowych Czynionych 
m;ę iz y  sobą kom m inikhcyow , i własneу , w  roku 
1808 augusta 24 publicznie zdeklarowaneу submis- 
s y i , ze wszędzie, i  każdemu z swoich wierzycieli 
nie tylko odpowiesz na stosowane do siebie preten- 
sye , ale te, Z własnych uspokoisz funduszów , kie­
dy obowiązany jesteś assystować) dokumentu potrze­
bne ku zbiciu fa łszyw ych  pretensyi dostarczyć, m ają­
tki Starościney Platerowey, zniesieniem własnych  
długów, jako massęfunduszów, prawdziwych jer wie­
rzycieli niewinnie ciążących, oswobodzić, w takowym  
celu żałujący Antuszewicz jako wyznaczony do obro­
ny teyze massy Prokurator, naydując zahonieem y  
ob owi ązekprzypozw ania do Sądu Głów Lit. W  Heń. 
czasowego Departamentu i obiałgo kV. T  razem z 
Generałem Z a b ie łłą , (ostatniego? dla niebronienia 
skutków następnego wyroku , jaki z obiatnym  Bu- 
chowieckim pod stannością? lub w niestanności jego 
zapaść musi), to spełnia, odwołując się z reszto, do 
głosu ogólnego, i  zachowując wolność poprawie­
nia się na tern, lub wyniesienia innego pozwu .

Roku  182З septembra 6 dnia. W oztiy  n iie y  
podpisany zeznaje i i  tego pozwu kopią od pozy­
wającego po pozwanych do Sądu Głów. Litew. W i­
leńskiego czasowego Departamentu Wyniesionego; 
dla nisnaydywania się w tey Guberii pnssesyi , do 
drzw i Sądowych przybiłem , a któren po zeznaniu, 
dla dóyścia osob pozwanych wiadomości, ma bydŁ 
podanym do gazety Kur. L it. P isań  ut supra. 
W incenty Kondratowicz W oźny Sądu Głów. Lit. 
W  tleń.

Roku 182З ybraG dnia. W oźny obecny, Po­
zew takowy zeznał sądownie, poświadczam. Józef 
Puzyna Głów. Sądu Assessor.

Takowy Pozew Redakcya do druku przyjąć  
może poświadczam} Głów, Sądu Assessor. Józef 
P uzyna t



2 W edle  Ukazu Jego iM PERA TOBŚKlEY 
Mości Samowładnącego całą Ro>syą etc. etc. eto.

St ar oz a konnym JudeloWi i Muwszy N ełte- 
łowiczom Gruszkom, Leybie AriowidZoWt z Ly 
pniszek, Jochelowi Szlomowiczowi Sobolowi, Ml- 
che lo w i SzmuvłowicZowb Saperowi, Berce Abra­
mowiczowi, Rytów towi, Jankielowi, Za-hariasze- 
wicżdwi kraw cow i wspólnikom, a Urodzonym 
Urbanowi Jazdowskiemu b. Prezydentowi Ziem. 
W ileń, Józefatowi Krzywcowi exaktotowi W i ł ­
komirskiemu, Heronimowi Morykoniemu Sędziemu 
Granicznemu W iłkom., Stanisławowi Paszkiewl- 
czowi Assesorowi Sądu Głównego Vx den., . u" 
dwikowi W em zichefowi jubilerowi oraz Stanisła­
wa Łopaty sukcessorom, potew  edyktalny przed 
Sad Główny W ileński 2go Departam entu z po­
wództwa Urodzonego Ignacego W ołka Porucznl- 
ka wnysk Rossyyskich, w reierencyi do Ukazu 
Rządzącego Senatu 3go D epartam entu W 17 dzień 
miesiąca kwietnia bieźąóego roku nastałegoD ekret 
remissyyny Sądu Głównego Guber.^ L it. W ileń ­
skiego 2go D epartam entu z wyrazonemi obzał. 
osobami zapadły, popraw,ijąeego, a ordynującego 
wyznaczy6 jeden powiatowy Sąd mieysca ttgo  
gdzie żaicy mieszka lub gdzie m aiątek pos,ada na 
całkowita rozpraw ę naw et przez śłedztwienny 
porządek; gdy tego okaże się potrzeba, wynos, się 
дг następnych proźbacb o przeznaczenie w skutek 
rzeczonego Senack,f.go Ukazu jednego powiatowe­
go Sądu na całkow itą rozpraw ę, jakowy wenie 
brzmienia tegoż Ukazu za właściwy uznany bę­
dzie; o przedpisanie'w yznaczonem u Sądowi przez 
śłedztwienny process, jako takiem u rodzajowi spra­
wy właściwy całą spraw ę roztfząsnąć; o uznanie 
bliższości dodowodu załcey stronie jako ukrzyw - 
dzoney; o nakazanie wedle rygoru prawa postą­
pienia z winnymi; i nakoniee o sądzenie na wm- 
ney stronie expensow praw nych z wolnością po­
prawy tey  żałoby. . .. . >

Roku 182З miesiąca w rześnia 4 dnia, W oźny 
niżey podpisany Zeznaję tym  moim relacy jnym  
kwitem, iż kopią Lakowego edyktalnego pozwu 
W sprawie W JP . Ignacego W ołka Porucznika po 
08obv poszczegulnie w onym przed Sąd Główny 
Litewsko W ileński 2go D epartam entu ciągłego 
w mieście Guberm kiem  W ilnie bez przerw y są­
dzącego się adcytowane, dla awizacyi, aby na p ra­
wny term in  dla rozpraw y stawili się do G azety 
K uryera Litewskiego podałem. Stfeian Irzesm o- 
ki W oźny Pow iatu W ileńskiego.

Roku 182З miesiąca września 4 dnia przed 
' aktami grodzkiemi Pow iatu W ileńskiego staw ając 

osobiście W oźny w yźey podpisany tę  relacyą po- 
zewną zeznał. Świadczę Regent Kazimierz
Dauksza. .. , . —, . _

Roku 1825 miesiąca ybra 4 dnia. lakow y  
pozew Redakcya może umieścić do Gazet Kurye: 
ra Litewskiego poświadczam. M ichał baw icki 
Prezydent Ziem. P tu  Wilen»

2. Въ домѣ подъ N. 1269 Госпожи Полков­
ницы Бендерской положонымъ лрошиву бульвара 
БазільДйовъ і-й  ОсшробраМской Ч асти , отда­
ешься квартира въ аренду о т ъ  святаго М ихай- 

I ла на одинъ годъ; въ коей покоевъ съ в^ебелями 4 
переднія, подъ оными людская, пекарня, кухня ан- 
глинская, спижарня, еклѣлъ И на дворѣ м ѣсто для 
дровъ. К вар ти р у  сію можно видѣть ежедневно 
о тъ  8 часовъ у т р а  и до 6 часовъ вечера* О це* 
Нѣ узнать можно о т ъ  управителя дому*

2. W  dom ie pod N . 1269, P a n i Bender* 
skiey P o lkow nikow ey , położonym  naprzeciw  
bu lw arów  bazyliańskich , iszey  O strob ram sk iey  
części, w ypuszcza się m ieszkanie do najęcia od ś. 
M ichała na jeden rok, w niem  od fro n tu  pokojow 
4 jjz m eblam i, pod niem i staneya dla ludzi, pie* 
karnia, kuchn ia  angielska, sp iżarn ia , sklep i na 
dziedzińcu m ieysce na skład d rew . M ieszkanie to 
m ożna w idzieć każdego dnia od godziny 8 zra* 
na od 6 tey  w ieczorem . O  cenie dow iedzieć się 
m ożna od zarządzającego tym  domem.

Sąd T aX atorśkó-S xdyw izorsk i na  do­
m ierzen ie  satysfakcyi kredy torow  zeszłego A da­
m a C iechanow ieckiego p rzeznaczony , w  m aję­
tności Podbrzeziu  w  pow iecie W ileńsk im  po* 
łoźoney zaym ując się porucZoną sobie czy nno­
ścią, dla n iezupełney  gotowości s tro n  p rocedu- 
jących, w  te rm in ie  zam ierzonym  dn ia  10 te r a -  
źnieyszego m iesiąca augusta  sp raw y  do nam o­
wy wziąść nie mógł; lecz d la  za ła tw ien ia  w szeK  
kich form alności, i  dla odpisania rep lik  u ż y ­
czając stronom  czasu , sądy sw oie na dzień  12 
m iesiąca now em bra  teraźn ieyśzego  182-5' r o k u  
odroczył, w  jakow ym  term in ie  iżby  strony  n ie  
w ym aw iając się żadną przeszkodą, ze w szelką 
gotow ością za pozw am i p rzed  Sądem  ninie js z y m  
staw ały , pod w arunkiem  zap isan ia  na n ie s ła ­
w a jących am issyi zastrzega . R oku  182З m ie ­
siąca augusta 2 5 dnia. F ranciszek  Paszk iew icz 
Sędzia Z . Osz. P r  ezy dujący.

Ze takow e ogłośże nie m oże bydź w  K u ­
ry  erze L ite w . um ieszczone św iadczę. K a ro t 
Rom anow icz Sędzia G . P . W *

Chociai na obi g od W . Ignacego B ycz-  
kowskiego Sędziego na tl. poi. 10,000, niiey pod- 
pisaney służący, 26 augusta 1822 w akta Grodz-. 
W ileń . wprowadzony, był napisany ode mnie pro- 
jektywe przelew na imię W . Bogum iły z S trutyn- 
stzich Horahladowey kulleskiey osessorowey be t za­
liczenia summy, i tak został złuzony w ręku JP a - 
na Stanisława Hajewskiego tytułującego się Re- 
geńtern Zaw ileyskim , zaleconego doradcy i p len i­
potenta , do tego inieressU mnie nakłaniającego , І 
chociaż takowy przelew pomimo wiedzy i  woli то- 
jey , t  powierzonego depozytu , został wydany  
Horahladowey; która poważyła sie ony 28 julii terai* 
r. wnieść do akt Grodz. W ileń  , jednak gdy tako­
wego przelewu , niiey  podpisana W . Horphlado- 
wey nieoddawała ( zostawując ony w ręku Hajew- 
skiego jak on żądał) i gdy od niey summy za ta­
kowym przelewem za dblig ByCzkowskiegó nie bró- 
la\ prteyście więc takowego przelewu do rą k  W , 
Horahladowey; jako szczególny wypadek, jak przez*  
innie akceptowanym bydź nie m o że , tak le i W . 
Horahladowey właścicielką powyższego obligu u- 
czynić nie zdoła ; przeto nim  manifest w aktach 
Ziem . W ileńskich  9 augusta zapisany cbszerniey 
objawi szczeguły działań J P . Hajewskiego , tym  
czasem ostrzegam Publiczność, izby nikt takowego 
przelewu lub za onym mniemanego aktorstwa o- 
bligu od XV. Horahladowey Yiienabywał, w układy  
nie wchodził, gdyż oblig oryginalny w tym  przele­
wie wspomniany nie jest w ręku óney , a o tn ik ­
czemnienie takowego przelewu tak z utrzym ującą  
ony. jako z wydającym został rozpoczęty process w 
Sądzie Ziem . W ileń. w regiestrze taktowym* A n * 
na Kozakoweka Prezyd. Ptu Kowien.

Z e  takowe ośtrtiien ie  » w Redakcyi Kar* 
L it. może bydź drukowane. Świadczę Karol Ho- 
manowicz Sędzia G. P . XV.

3 . Ё х сегр і z p ro to k u łn  potocznego Z iem ­
skiego P tu  M ińsk, w  dacie poniżey w y raża ją ­
c y  się zapisanego ośw iadczenia, tegoż czasu  
pod pieczęcią u rzędow ą Z iem ską P tu  M ińskie­
go stron ie  rekw iru jącey  jes t w ydań.

R oku  182З m iesiąca m aja 26 dnia, na U -  
rzędzie  JE G O  IM P E R A T O R Ś K IE Y  M O ŚC I 
Ziem skim  P tu  Mińskiego* ośw iadczenie w espół 
z naysoiem lieyszym  m anifestem , w  im ieniu  W» 
JP an i L eokadyi ż B aćzyżm alsk ith  B orsukow ey 
Czesznikow ey B rzeskiey, p rzeciw ko WVV. JP a -  
hom  K azim ierzow i P ro tu n k  Podsędkow i i S ta ­
n isław ow i Sędziem u G ran . P tu  Ihum* C za r­
now skim  Z następnego czyni się powodu*, m ąż 
załcey K azim ierz  Borsuk przez ostateczną^ te ­
stam en tow ą dyspozycyą w  ro k u  ^81$ |ІиШ 7,



tlrna sprawioną, a 22 do Akt Ihumeńskich wnie­
sioną, z ogólnego majątku naznaczył dla trzech 
córek na posag po rubli srebrnych 2,800 z sum- 
my na zastawie majętności Łohow opartey z 
tym warunkiem, że po u s ta ł ,m życiu źałcey, 
córki władnemi będą pozyskać udeterminowa- 
ny dla siebie kapitał, a do czasu jey zeyścia, 
ogólny fundusz miał należeć do użytku źałcey 
an, o odzyskanie posagu dopommać s,ę córkóm 
me dozwolono, oddając wszakże w lamęźcie 
zalca obzałmu Stanisławowi Czarnowskiemu 
swą córkę VV. Anielę Borsnkówne, że znała 
bydz medostarczającym fundusz zięcia do za- 
łatw-ienia zwiększających się potrzeb, jedyną 
zas jey było intencyą uczynić pomoc córce i 
zięciowi do przyszłego w pożyciu utrzymania 
się tym więc powodowana nie tylko zrzekła 
się dożywotniego rozrządu nad wyrnieniodą sum­
mą 1 oną upewniła wydanym w roku 1820 apryla 
7  dnia na ,m,e obźałgo Kazimierza Czarnowskie- 
go obhgiem ale nadto z własnego funduszu na 
wyprawę ofiarowała córce rubl, srebrnych 600, 
skutkiem czego kiedy córka żałcey miała upew­
nionym swóy fundusz, jey mąż dopełniając o- 
bowiązku obrzędem praw krajowych zabezpie­
czonego, przez wydany jednoczasowie refor- 
macyyny dokument, upewnił źeniny posag i 
wyprawę na części swego majątku Korytnica 
zowiącego się w powiecie Ihumeńskim położo- 
=ego, obowiązując się w przeciągu trzech mie- 
sięcy przyznać wymienioną dla żony służyć po-
Winną tranzakcyą, 1 “ ręczył, źe scheda dla nie-
fbar= ,^°ry mC^ ^ Р а^ І ^ а ,  żadnym długiem 
obarczoną me ,est; wierność jakowego zarę­
czenia tym więcey zdawała się bydź pewniey- 
szą, ze przy wydaniu reformacyynego zapisu 
był, „becnem, bracią obżałgo, to jest obżałny 
Stanisław, tudziez brat drugi rodzony Józef 
Ziemski P tu  Ihum. Kommis. i Kawaler Czar­
nowscy, a bardzie, gdy sam Stanisław Czar- 
nowsk. ręką swą własną kreśl,ł reformacyyną 
dla bratowe, wydającą się tranzakcyą; zamiast 
przyznania reformacyynego zapisu, po onego już 
nastaniu, zjawiły się w aktach Ziem. Ihum po- 
zniey przyznane przez obźałgo Kazimierza 
Czarnowskiego dla różnych osób, a w rzędzie
bit-* * Ł°b'ZałS° S,Unisława Czarnowskiego o- bl,Bi, za ktorerm ukazana wielość dłu^u i e
przewyższała wartość majątku, jako zaśYbiał 
oświadczył się upoważnić przyznaniem re ­
formacyynego dla żony dokumentu, jey przeto 
stryy rodzony , pierwo exekwujący o p f e k e Ł  
ko obecny nastałych przy szlubie tranzaktów 
,  piszący Si, pieczętarzem do obligu na sum 
mę posagową wymienionemu źałcey zięciowi 
wydanego, uczyń,ł przed aktami wł.!ćiwem 
Z,em. Ihum. zażalenie przez zapisany Z Z Z  
o meprzyzname reformacyynego t r a n , , к Г  ’

załcą obzałmu wydany zavmnie 11 P Z 
posagową. Skarga jakowa ż e  była rze teba"" 1̂
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reformacyynego zapisu, a przezto nie upewniws 
szy zenmego funduszu, nie zdeterminuje się pre­
tendować wypłaty kapitału, ile ie  podobny do- 
pommek me opierałby się, ani na prawie, ani 
na słuszności, mimo to jednak dane przez ob- 
załowanego Stanisława Czarnowskiego bratu 
swemu obżałmu Kazimierzowi perswazye, o- 
smiebly jego ująć się korzystmeyszey do odzy­
skania posagu spekulacyi, powodem czego u- 
krytym został autentyczny oblig, na którym za­
pisana kwietacya z oddania procentu świadczy­
ła, ze summa obligiern zapewniona oznacza fun­
dusz posagowy źeniny i zarazem znalazło się 
zapisane o zaginieniu jakby obligu oświadcze­
nie, przy którym, tudzież przy extrakcie obligu 
z akt wyjętym, kiedy napoczętym został przez 
obźałgo Kazimierza Czarnowskiego w Sądzie 
Ziemskim Mińskim proces, była w konieczności 
załca dla obrony swey własney, tudzież dla u- 
bezpieczema funduszu córki, powołać do jedno- 
czasowey rozprawy pieczętarzy do obligu pi­
szących się ku stwierdzeniu tey pewności, źe 
na rachunek obligu nie brała pieniędzy, ale wy. 
dała ony na upewnienie posagu córki, a gdy 
Sąd Ziemski Miński dołączył żałobę źałcey i 
powodem tego naznaczył dylacyą, obżałny w  
powtórnym terminie niespodziewając się w rze­
czy niesłuszne, pod nieinteressowaną rozwagą 
dogodney następności, zastanowił pvoces na u»o- 
dzie w jakowe, źe nie przewidywał awanta- 
zu bo załca znaczną część kapitału córce swey 
W. Czarnowskie,, jako przez męża opuszczo­
n e , ,  opłaciwszy i restancyą tey że córce oddać 
oświadczyła się; dla tego więc obżałny zosta- 

, Pro 'vad,e,lle processu doświadczeńszey 
obźałgo Stanisława Czarnowskiego determina- 
cyi, a to przez uczyniony jemu obligu i pro­
cessu napoczętego przelew. Wlewkonaby wca 
przed ominioną trzykrólską kadencyą wyniósł 
był po załcą pozew, a gdy i ona stosownie do 
nastałego wyroku powołała go swoją przed 
tenże Sąd żałobą, to ujęło ochoty wlewko bier- 
cy kontytuować proces , bo nawet nie przy­
stąpił do rozprawy przy aktoracie, skutkiem 
dekretu ogodliwego zapisanym, ani przy akto­
racie źałcey, owszem nawet na teraźnieyszą 
kadencyą nie dał pozwow, w przewłóce jako­
b y  ze jeszcze mogą formować obżałni nowe 
do dalszego prześladowania żałcey projekta, a- 
by więc nikt od obżałhycb Czarnowskich wy­
mienionego żałcey obligu nienabywał, postano- 
wiła ona wykazać nastanie tegoż obligu i niniey- 
sze oświadczenie przez Gazetę Kuryera Litew. 
do pnbliczney podać wiadomości ostrzegając źe 
jak sama jedna żałcey córka jest właścicielką po-
sagowey summy, obligiern obźałowanemu Kazi- ' 
mierzowi Czarnowskiemu wydanym, a przez 
obźałgo Kazimierza Czarnowskiego w sposo- 
bie przelewu bratu odstąpionym, tak jey żałca 
znaczną część opłaciwszy i z wypłaty mając 
wydaną prawną kwitacyą, i restancyą teyże 
córce wypłacić będzie obowiązaną. U tego o- 
swiadczema podpis następny. Takowe oświad- 
Hłaslfo lk ° P*en'Potent podpisuję Audrzey

, . ,°  z8°dności z potocznym protokułem po­
świadczam. Leonard Bartoszewicz Z .  P Miń 
iiegent.

F t u S T o m m t 5 źr mieŚCiĆPiSarzZiem'
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